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A d res redakcji i a d m in istracji: P rof. S tan isław  W iśniewski, D ęb ica .

Prusy Wschodnie a Polska.
(Streszczenie odczytu pro f. M ilewskiego, w iceprezesa Zw . Qf. Rez.).

Zorganizowany przez, Związek Obrony Kresów 
Zachodnich Miesiąc Zagadnień polskoi-niemieckich, 
wysunął w  tym  roku jako problem naczelny P ru 
sy Wschodnie, . formułując go wi słowjaich: „Nie 
istnieje spraw a Pomorza, istnieje natom iast spraw a 
P ru s Wschodnich".

Stanowisko to ma być .antytezą hałaśliwej pro
pagandy, jaką od szeregu lat szerzą Niemcy na 
tem at polskiego „korytarza". Fałszując przeszłość, 
teraźniejszość, 1'udząc Europę m aską pokrzyw dzo
nej niewinności;, usiłują wmówić w; powszechną 
opinję, iż oddanie Polsce Pom orza jest pogw ałce
niem organicznych interesów R zeszy Niemieckiej 
i naruszeniem jej praw,

Nienormalność stosunków nadbałtyckich jest 
istotnie rażąca. P rzyczyny tej anormalnościi nie 
można jednakże szukać w  fakcie istnienia polskie
go Pomorza, ziemi związanej z, Polską nierozer- 
walnemi węzłam i narodowemi, historycznemi i go- 
spodarczemi, an omal ją  jest raczej wciśnięta między 
te ry to ria  słowiańskię germ ańska enklaw^, pod
stępem zdobyta i sztucznie z państwem1 nfemśe- 
ckiem zespolona.

Dzieje tej „ziemi lasów, bagien i trzęsawisk" 
są znane. Najmniejsze dlzieeko polskie wie o  tem, 
że od Polaków  szły pierw sze promienie chrześci
jaństw a i kultury w  barbarzyńskie dusze plemie
nia litewskiego — Prusów ; najmniejsze dziecko 
pamięta, że ziemie te zawdzięczają Niemcy swej 
przebiegłości: i błędom politycznym w ładców  pol
skich. Konrada Mazowieckiego, ostatnich Jagiello
nów:, W azów, k tórzy stopniowo wypuszczali! z rąk 
polskich zwierzchnictwo nad tą krainą.

GABINET KOSMETYCZNY

„URODA”
w Dębicy, obok gimnazjum
wykonuje wszelkie zabiegi 
kosmetyczne według naj
nowszych metod zagra

nicznych.

Zresztą sam a współczesna1 struk tura ludno
ściowa P rus św iadczy o tem, że kraj ten nigdy 
nie był rdzennie niemieckim i pomimo barbarzyń
skich w ysiłków germaniizacyjnych zachował swą 
różnorodność narodowościową.

Element polski, litewski j specyficzny niemie
cki, w ytw orzony ze skrzyżow ania rasy  germań
skiej z tubylczą, o raz ze specjalnych w arunków 
ży d a , stanowi masę oidrębną, Uczącą przeszło 
2 f 1/4 miliona, k tóra nie ciąży bynajmniej ku swej 
macierzy. Jej patriotyzm  jest tworem  sztucznie 
hodowanym przy  pomocy terroru, pieniędzy i u- 
miejętnej propagandy. , 1 -

W  gruncie rzeczy P rusy  Wschodnie zdradzały 
raczej separatystyczne, dziś wpraw dzie przytłu
mione, ale w  przyszłości mogące się znow u prze
budzić. , A

Jednym z powszechnie używ anych argum en
tów  niemieckich je s t twierdzenie, że P rusy  W/scho
dnie nie mogą egzystow ać w  odcięciu od Rzeszy 
Niemieckiej, Obiektywna k ry tyka musi jednakże 
w ykazać kruchość tej argumentacji.

' P rusy  Wschodnie nie były  nigdy krajem boga
tym. Pozbawione dogodnych w arunków przyro
dzonych, niezdolne do sam ow ystarczanośd, jako 
kraj rolniczy zaniedbane przez mdiustrailhą gospo
darkę niemiecką, rozwój swój opierały jedynie na 
roli pomostu rśemieckoi-rosyjsfciego w  przedwo
jennej Europie. Dziś rola tal już dla! nich nie istnieje.

Nowopowstałe państwa! bałtyckie oraz  Polska 
i Litw a rozdzieliły dawną granicę Niemiec i Ro
sji, utrudniając tem  samem ich stosunki gospodar
cze. O to więc pretensji! do Polski mieć nie mo
żna. Trudno też Polskę obwiniać o szowinistyczną 
politykę Niemiec,, izolującą P rusy  Wschodnie od 
polskich rynków] zlbyitu za  cenę kosztownych trans
portów1, do odległych centrów  niemieckich. Ubó
stw o I zadłużenie P ru s  Wschodnich W dużej czę
ści należy też przypisać lekkomyślnej gospodarce 
junkrów  pruskich J nieekonomioznąmu używaniu 
subwencyj rządowych, inwestow anych w  przed- 
siębioirstwa kosztowne i nieproduktywne.

Pow yższy obraz świadczy najwymowniej o 
tem, że Niemcy nie przykładają wielkiej w agi do 
gospodarczej w artości P rus Wschodnich, Źródło 
zainteresow ania tą ziemią leży gdzieindziej. P rusy  
W schodnie to przyszła baza operacyjna w  ich za
borczym  program ie. Niemcy doskonale rozumieją 
znaczenie tej placówki, bronionej przez sam ą na
turę |  umacnianej ciągle przy  pom ocy fortec I mno
żących się z dnia na dzień hitlerowskich sztur- 
mówek.

Polska tę g rę  niemiecką przenika bez trudu;

nie żyw iąc w  stosunku do P rus Wschodnich — 
w brew  niemieckim oszczerstw om  — żadnych za
borczych planów, musi się tym krajem  intereso
w ać zarów no ze względu na w łasne bezpieczeń
stwo i, jak i  los 350 tysięcy Polaków, cierpiących 
straszliw y ucisk pod butem krzyżackiego lands- 
knechta. Ludność ta, pozbawiona praw a do m owy 
ojczystej, w ynaradaw ianą przez szkołę i kościół, 
musi obudzić w  naszych sercach najżyw szą troskę 
i współczucie. > ,

W izja tej bratniej, męczonej duszy mazurskiej, 
przybitej do czarnego krzyża zakonu krzyżowego, 
usychającej z pragnienia i tonącej w  krw i własnej 
w śród piękna i melancholii jezior i lasów, musi 
w strząsnąć uczuciem każdego Polaka i w yw ołać 
odruch gorącego protestu. W  tej chwili przez te 
ren P rus Wschodnich idzie w y trw a ły  i nieprze
jednany siew nienawiści, zwróconej ze strony na
rodu, co nie chce uznać przestrzeni i granic dla 
siebie, przedewszystkiem  prrzeciWko w szystkie
mu, co polskie. Tego rodzaju nastrojom przeciw 
stawić musimy nie co innego, jak tylko baczną 
uwagę, oraz zdecydow aną wiolę niedopuszczenia 
do tego, by  ta  nienawiść w ylała  siy w krótce prze
ciw! Polsce, j

Błędów: przeszłości pow tarzać nie myślimy. Na 
zagadnienie P rus Wschodnich patrzym y ze spoko
jem, Jeśli nastąpi na ich terenie zw rot przeciwko 
narzuconej polityce nienawiści, przyjm iem y go 
z radością. Jeśli wyjdzie z  tego terenu burza, za
grażająca naszej egzystencji, względnie naszego 
spokoju państwowego |  narodowego, znajdziemy 
siłę, nietylko by  tę  burzę odeprzeć, ale by  szukać 
w  następstw ie lepszych i jedynych form rozw ią
zania skomplikowanych zagadnień naszego półno
cnego! pogranicza. Bio nasze dzieje nauczyły nas, 
że na ślepą i bezpłodną nienawiść są silniejsze 
moce, a tą  jest zbrojna1 w  miecz wola narodu.

Lekarze-dentyści
Aleksander i Nadina ROMMOWIE

o tw o rzy li

ZAKŁAD DENTYSTYCZNY
w Dębicy w domu „Żniwa",

Rynek, I. piętro.
Przy zam ów ieniu koron lub zębów sztucznych, 

plom bowanie i wyjm ow anie zębów bezpłatnie.
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ZARZĄD OKRĘGU.

ZAWIADOMIENIA.

1. Protokół z W alnego Zjazdu Delegatów .
W protokole drukowanym w „Echu" należy 

poczynić następujące poprawki. Porządek dzienny: 
opuszczono punkt 3. Sprawozdanie Komisji rewi
zyjnej oraz dalsze w/g § 14 — VII. od a) do k) 
i punkt 4. Różne wnioski r interpelacje.

W spisie delegat, ma być Bentke a nie Bentka.
W sprawozdaniu prezesa Okręgu ma być Koła 

Busko zamiast Rusko.
W sprawozdaniu Kola Dębica ma być artyku

łów czołowych i wstępnych, a nie czasowych.
Po sprawozdaniu z Wieliczki ma być: Z Kra

kowa koi. Szczepański omawia jako część spra
wozdania Koła Krakowskiego, regulamin strzelecki 
jaki otrzymają wszystkie Koła.

W sprawozdaniu z Białej ma być 93 członków 
zamiast 293.

We wniosku rozszerzonym kol Majewskiego 
po słowach... był Zarządem Okręgu ma być: plus 
Prezesi Kół i i. d. • i

W składzie wybranego Zarządu ma być Dr J. 
Dadak a nie Dr J. Danek.

W składzie wybrane!] komisji rewizyjnej po na
zwiskach Br. Knebloch i Wł. Rafa ma być — jako,

W dyskusji nad zmianą § 5 statutu — w ustę
pie: Prezes Inż. Skąpski przystępuje do głosowa
nia... po słowach: odroczyć do Walnego Zjazdu 
Delegatów ma być: z tem, że jeśli wniosek o 
przyjmowanie Żydów wyjdzie z innego Okręgu, 
Delegaci Okręgu Krakowskiego mogą jedynie po
przeć ten wniosek, a przegłosować... i t d.

Z Żywca przemawia kol. Dr Bentke a nie 
Bentka.

We wniosku kol. Radwańskiego w sprawie do
starczania wszystkim członkom dwutygodnik 
„Echo" bezpłatnie dodać uchwalono z dodatkiem 
zaleca się.

ZARZAD KOŁA W KRAKOWIE. i i

- ZAWIADOMIENIA.

1 O obowiązku meldunkowym oficerów rez. 
i pchor. rez. (Dz. Ust. Nr. 60/33, rozdz. XV., art. 
95, poz. 455)

Oficerowie zawodowi w  st. sp. rez. i posp. rusz. 
obowiązani są (do 60-go roku włącznie) zawiada
miać — niezależnie od kart meldunkowych — oso
biście wraz z dok. wojsk., lub pisemnie kartką 
pocztową polecona właściwe urzędy dla spraw 
meldunkowych, t. j urzędy gminne wzgl. Magi
straty, o każdorazowej zmianie miejsca zam iesz
kania. Biuro meldunkowe dla oficerów znajduje 
się w Krakowie w głównym gmachu Magistratu, 
plac WW. Świętych 4, ,1, p. ofic., drzwi Nr 16, sala 
Nr. 2, — dla podchorążych rez. tamże w głównej 
bramie, pierwsze drzwi na lewo (portier wskaże). 
Godziny urzędowe od 9 do 14,

Za niewykonanie pow. obowiązku grożą suro
we kary administracyjne (do 2000 zł.).

2. Skreśleni z powodu niepłacenia wkładek.
Blondek Ludwik, Hubicki Ludwik; Dr Janicki 

Mieczysław, Śliwiński Antoni i Żółczyński Karol.

3. Nowoprzyjęci członkowie.
Raynoch Władysław ppor., Pisula Henryk 

ppor, Pisula Stanisław ppor., Chorabrk Tadeusz 
ppor., Dziewolski Adam ppor., Góralczyk Józef 
ppor., Goszczyński Antoni ppor., Dr Haraschin Sta
nisław ppłk. em.. Kalinka Stanisław ppor., Kar- 
wański Tadeusz ppor., Kawalec Stefan ppor., Ko
rzec Izydor ppor, Małecki Władysław pchor., No
wak Edward pchor., Podolecki Jan ppor., Rawicz 
Bolesław ppor., Ryszka Franciszek ppor., Stocki

Edward pchor., Struzik Józef pchor., Inż. Tokar
ski Stanisław ppor., Woźniakiewfcz Adam pchor., 
Dusza Michał pchor, Łazarski Kazimierz ppor., 
Marczyński Wojciech ppor.,. Sajdłowski Tomasz 
ppor., Żołdami Edward ppor., Stankiewicz Stefan 
ppor.

4. Bezrobotni.
Wzywa się członków bezrobotnych do zgłasza

nia się w lokalu Związku w  godzinach dyżurnych.

5. Sekcja narciarska. -  •
Dyżury odbywają się w poniedziałki i czwartki 

od godz, 18 do 19. W poniedziałki kol. Drescher 
Marjan, we czwartki kol. Janikowski Stanisław.

ZARZĄD KOŁA W BOCHNI. , . .r

Z ŻYCIA ZWIĄZKU OFICERÓW REZERWY 
W  BOCHNI.

Dnia 8 października br. odbyło się w sali Rady 
Powiatowej przy ul. Kazimierza W. walne zebra
nie członków Związku Oficerów Rezerwy. >

Walne zebranie, które zgromadziło około 50 o- 
ficerów i podchorążych rezerwy, zagaił prezes 
ZOR. p Dr Szuperski, witając pana starostę Ka
zimierza Fialę, przedstawiciela Zw. Ofic. Rez. 
w Krakowie p. majora Radwańskiego, oraz przy
byłych gości.

Po złożeniu przez prezesa krótkiego sprawo  ̂
zdania z działalności Zarządu, przewodniczący 
otwarł nad sprawozdaniem dyskusję. Jako pierw
szy zabrał głos p. starosta Fiala. W przemówieniu 
swem wyraził żali, że Z 
tychczas tej żywotności, jaką winien był wykazać 
w swej pracy na terenie Bochni |  powiatu bocheń
skiego. A przecież Z. O. R. to nietylko zrzeszenie 
przysposobionych wojskowo i zdolnych w każdej 
chwili do obrony granic Rzpltej obywateli, ale 
także straż przednia wszystkich organizacyj, która 
powinna nadawać stale kierunek całej ich pracy 
społecznej i organizacyjnej. Walne zebranie na
leży zatem uważać niejako za odskocznię do tej 
bardzo szczytnej i odpowiedniej pracy Związku.

Zkoilei przemawiał delegat Z. O. R. w Krako
wie p major Radwański. W kilku słowach przy
pomniał obecnym zasadnicze prawa i obowiązki 
członka Z. O. R., poczem wskazał na konieczność 
utrzymania kontaktu z miejscowym garnizonem. 
Każdy oficer rez. winien uzupełniać swoje wiado
mości wojskowe w miarę możności drogą ćwiczeń 
aplikacyjnych, prowadzonych pod kierownictwem 
instruktorów-oficerów służby czynnej. Doszkoleni 
wojskowo oficerowie rez. mogą stać się bardzo 
dobrymi wykładowcami w innych organizacjach, 
które mają prawo prowadzić na podstawie wła
snego statutu kursy przysposobienia wojskowego 
lub wychowania fizycznego.

Po zakończeniu dyskusji przystąpiono do wy
boru władz. Prezesem wybrało walne zebranie do
tychczasowego prezesa Z. O. R w Bochni p. Dra 
Szuperskiego. Na wniosek Kornisji-Matki weszli 
w skład Zarządu jako członkowie pp. Dr Lelek, 
prof. Kormanek, prof. Urbanek, prof. Janik, Rajski, 
Kostański, Brożkiewicz, Serafiński, Sasak i Górnik. 
Przewodniczącym Komisji rewizyjnej wybrano p. 
prof Urbanka.

Pod koniec zebrania wysunięto szereg wnio
sków, związanych z najbardziej aktuałnemii spra
wami ZOR. Poruszono mianowicie sprawę wkła
dek członkowskich, sprawę własnego lokalu, oraz 
najważniejszą ze spraw, sprawę werbunku do 

ZOR. nowych członków. W chwili obccnćj znaj
duje się na terenie m. Bochni i powiatu bocheń
skiego około 600 podehor. i oficerów rez.y prze
ważnie nie należących do żadnej organizacji tej

miary, co Z. O. R., jest koniecznością chwili, jest 
sprawą nie cierpiącą nawet najmniejszej zwłoki. 
Zdając sobie dobrze sprawę z faktu, że istnienie 
w  dobie bieżącej zorganizowanej, armii rezerwo
wej jest dlla Polski mocarstwowej czemś równie 
ważnami, jak nip. istnienie stałej; waluty polskiej, 
walne zebranie postanowiło, aby każdy z człon
ków! poczynił kroki w kierunku werbowania dla 
ZOR. jak największej ilości członków.

Po wyczerpaniu porządku dziennego walnego 
zebrania, obrady zamknięto pieśnią ,Pierwszej 
Brygady".

❖ * ❖
Pierwsze zebranie Zarządu, zwołane na dzień 

27 października br., zajęło się ukonstytuowaniem 
Zarządu, którego skład przedstawia się obecnie 
następująco:

Prezes p. Dr Szuperski Marjan, — I. vicepre- 
zes p. prof. Kormanek Stanisław, —  II, vicepre- 
zes p. Dr Lelek Wawrzyniec, — sekretarz p. Raj
ski Józef, — skarbnik p. Serafiński Tomasz. — 
Ozłonkowje Zarządu1/ ip. Brożkiewicz Józefy p. 
Kostański Kazimierz, p. Sasak Stanisław, p Gór
nik Stanisław.

Zebranie obradowało nad następującemu spra
wami:

1) Program pracy ZOR. Praca ZOR. pójdzie 
w kierunku przysposobienia wojskowego (doszka
lanie wojskowe członków) i wychowania obywa
telskiego. Kierownikiem] PW. wybrał Zarząd p. Sa- 
saka. Kierownik PW. przystąpił do zorganizowa
nia w ramach Koła sefccyj: strzeleckiej, gazowej, 
lekkoatletycznej, narciarskiej i innych, Z chwilą 
polepszenia się stanu kasy, Zarząd pomyśli także

tworzono referat prasowy. Kierownictwo tego re
feratu powierzono p. Brożkiewiczowi.

2) Sprawa lokalu. Ponieważ ZOR. w Bochni 
nie posiada na razie własnego lokalu, zebrania 
Zarządu i członków będą się odbywały za zgodą 
p. starosty w  sali Rady Powiatowej, albo w  lokalu 
Związku Rezerwistów przy ul. Kazimierza W. 
Termin zebrań Zarządu ii członków wyznaczono 
na pierwszą niedzielę każdego miesiąca o godz, 11.

3) Sprawa wkładek członkowskich. Ponieważ 
sposób wpłaty wkładek wprost na ręce skarbnika 
byłby niejednokrotnie trudny, bowiem znaczna 
część członków mieszka na prowincji postano
wiono;, by wpłata wkładek odbywała się za po
średnictwem P. K. O. Otwarcie własnego konta 
w P. K. O. i przesłania przekazów poszczególnym 
członkom nastąpi już w  najbliższych dniach.

4) Sprawa prenumeraty „Echa z nad Wisłoki". 
Po myśli uchwały walnego zebrania ZOR w Bo
chni, każdy z członków ZOR. zobowiązuje się do 
prenumeraty dwutygodnika „Echo z nad Wisłoki", 
oficjalnego organu ZOR. Okręgu 5.

Dnia 3 grudnia br. odbędzie się w sali Rady 
Powiatowej odczyt p. kpt. Porębskiego, powiato
wego komendanta PW. na temat: Walki piechoty. 
Po odczycie nastąpi dyskusja.

ZARZĄD KOŁA W DĘBICY
ZAWIADOMIENIE.

Na posiedzeniu Zarządu Koła ZOR., odbytem 
dnia 9 bm., zapadła uchwała, by członkowie Koła 
odbyli kursa przeciwlotnicze i przeciwgazowe, 
oraz ratownicze. Kursa te rozpoczną się prawdo
podobnie jeszcze w  bieżącym miesiącu.

Doceniając ważność akcji obrony przeciwlotni- 
czo-gazowej, prosimy członków Koła ZOR. w Dę
bicy o skorzystanie z nadarzającej się sposobno
ści odbycia powyższych kursów.

Bliższych wiadomości udzieli prezes Koła.
Zarząd.

nie wyi azał o q zorganizowaniu własnej bibljoteki1. Ponadto u-



Wybory do Rad gminnych i miejskich.
| W  dniu 10 listopada br., zgodnie z przepisami 

regulaminu wyborczego, ogłoszonego w  Dz. U staw  
R. P . zarządził starosta  ropczycki w ybory  do 
R ady miejskiej w Pilźnie i Ropczycach na dzień 

J 10 grudnia br. W  myśl przepisów ustaw y o czę
ściowej zmianie ustroju samorządu terytorialnego 
miasta te w ybierają po 12 radnych.

Ponieważ w ybory wogóle mają się ukończyć 
do połowy stycznia 1934, spodziewamy się, że 
i miasto Dębica w  tym  okresie musi otrzym ać 
now ą Radę, złożoną z 16 radnych. Że w ybory  od
będą się w krótce i .w  naszem mieście, wnosić daje 
się stąd, że już zaczęły się na dobre odbywać 
tajne konwentykle znanych w  Dębicy macherów 
wyborczych, k tórzy jednakowoż zdali już nieje
dnokrotnie egzamin z troski o uszczęśliwienie mia-y 
s ta  i jego mieszkańców, dobiwszy targu, ale na 
swoją korzyść.

Jak  ma w yglądać nowa ordynacja w yborcza, 
nie omieszkamy podać w najbliższym numerze, na 
razie zaznaczam y jedynie, że między dawnemi a 
nowemi wyboram i zachodzi ogromna i zasadnicza 

i różnica w  tem, że nie będziemy głosować na listy 
i kół, których było cztery, lecz w szyscy w yborcy 

głosują na ogólną listę, zaw ierającą 16 radnych 
i tyluż zastępców.

O ułożenie takiej listy rozbijają sobie mózgi 
już teraz nasze machery, My zaczekam y jeszcze, 
by  spraw a należycie dojrzała i będziemy starali 
się w  swoim czasie podać listę do wiadomości 
ogółu, k tóra jednak musi się składać z ludzi po
ważnych, prawych, popierających Rząd M arszałka 
Piłsudskiego z przekonania, a nie dla interesu lub 
korzyści, i bezinteresownie pracujących dla dobra 
m iasta i jego obywateli, a nie takich, co to chcie
liby i swoją pieczeń przy ognisku gminnem upiec.

Przedew szystkiem  nie mogą na tej liście zna- 
leść się ludzie z przeszłością kryminalną lub tacy, 
k tórzy  za nadużycia popadli w  śledztwo.

Dobro Państw a w ym aga tego, by w  jego ko
m órkach życiowych, jakiemi są R ady miejskie 

i i  gminne, zasiadali ludzie, dobrze dla Państw a za
służeni czynem, a nie słowem i nie tacy, którzy 
niedawno, gdy P ań stw o  w ołało o pomoc, pocho
wali głow y jak strusie w  piasek i nie dali z siebie 
nic lub bardzo mało, choć mają więcej, niż inny 
przeciętny śmiertelnik.

A więc obyw atele-w yborcy, przygotowujcie się 
zwolna lecz z nam ysłem  do przyszłych, a tak 
w net mających nastąpić w yborów , umieśćcie na 
liście na radnych ludzi takich, którym by nikt nie 
śm iał nic zarzucić i pokażcie, że potraficie iść w e
dług w skazów ek W odza, k tóry  w  1926 r. przy 
w yborach do Sejmu dał hasło; ^W ybierajcie ludzi 
czystych" — tak i m y dzisiaj pow tarzam y Jego 
słow a i w ołam y: W ybierzcie do Rady miejskiej 
ludzi czystych. Rządowi oddanych i bezinteresow 
nych, bo od przyszłej Rady zależeć będzie przy
szłość miasta i wasza.

K R O N I K A .
, Uroczystość Św ięta Narodowego w Dębicy.

W  15-letnią rocznicę odzyskania niepodległo
ści przybrało miasto nasze już w  piątek odśw iętny 
wygląd. Podczas gdy wi poprzednie la ta  tui i ówdzie 
tylko na budynkach w  Rynku pojawiły się w y 
wieszone flagi o barw ach narodowych, to tego 
roku, wskutek imtanzywnej pracy sekcji dekora
cyjnej pow iew ały flagi praw ie że na wszystkich 
budynkach nietylko rynku, ale i całegO' miasta. 
Pozostają jednak jeszcze niektórzy właściciele 
as mniejszości narodowej, k tó rzy  nietylko nalepek 
w  oknach nie nakleili, ale nadto ani jednej świeczki 
nie umieścili i mieszkania naw et nie oświetlili. Są
dzimy, że sekcja dekoracyjna w  roku następnym  
zaopiekuje się specjalnie temi domami i skłoni do
tyczących do poniesienia tej skromnej ofiary i o- 
kazania wdzięczności Państw u, które daje im o- 
piekę i możność egzystencji.

W  piątek wieczorem przeciągnął ulicami miasta 
capstrzyk, złożony z oddziału wojska i  strzelców 
z orkiestrą kolejową na czele. W  sobotę II  bm.

i

odprawił ks. dziekan Kopernicki uroczyste nabo
żeństwo, podczas którego ks. Dr Bochenek w y
głosił podniosłe kazanie. Następnie ustaw iło się 
wojsko i liczne organizacje do pochodu na rynek, 
gdzie odbyła się defilada przed przedstawicielami 
w ładz w  mieście, poczem zebrani wysłuchali k ró t
kiej przemowy, -wygłoszonej przez prof. Drąga, 
zakończonej okrzykiem na cześć P rezydenta Rzp. 
Ignacego Mościckiego i pierwszego M arszałka 
Polski Józefa Piłsudskiego. Święto Narodowe za
kończyła wieczorem w  Sokole uroczysta akade
mia i danzing, z którego dochód przeznaczono na 
fundusz dlla bezrobotnych,

Spodziewamy się, że p. płk. Kępski poprze tę 
akcję swoją w spółpracą i nie dopuści, by  w  po
wiecie by ła  straż  w  Ropczycach, Sędziszowie, 
Pilznie, a nie mogła być w  Dębicy, bo już teraz 
teren jest tak  przygotow any, rż zabraknie sposob- 
niśoi i miejsca na wym ówkę, że w  Dębicy brak 
ludzi młodych do ćwiczeń, a starszych do kiero
w ania tą akcją. A mieszkańcy m iasta widząc te 
piękne wysiłki, chętnie pospieszą z datkami na cel 
tak  niezbędny dla bezpieczeństwa ich dobytku.

W ykup tow arów  żywnościowych na przedmie- 
- ściach Dębicy.

Tydzień zagadnień polsko-niemieckich w Dębicy.

Tydzień zagadnień polsko-niemieckich, organi
zow any przez Związek Obrony Kresów Zachod
nich pod hasłem „Prusy  W schodnie a Polska", 
rozpoczął się w  Dębicy dlnia 5 bm. nabożeństwem 
w  kościele paraf., odprawionem przez ks. Boczka, 
poczem prof. Milewski, w iceprezes ZOR. w ygło
sił w  aiuili gimnazjalnej odczyt na tem at „Prusy 
W schodnie a Polska", w ysłuchany z ogromnem 
zainteresowaniem  przez licznie zebraną Publicz
ność. • i

Zbiórka, urządzona na cele propagandy, jakkol
wiek brzydka jesienna szaruga utrudniała działal
ność, dzięki poświęceniu się Pań: Drowej Kłusowej 
i Hoszardowej, oraz p. Mgr. Niemca, przyniosła 
dość poważną kwotę, którą Komitet po otrzym a
niu z powrotem  rozesłanych list, prześle doi Woj, 
Zw. O. K. Z. w  Krakowie i w  swoim czasie poda 
do publicznej' wiadomości.

Przeniesienie biur Pow . Kom. Uzupełnień.
Pow iatow a Komenda Uzupełnień w  Dębicy 

przeniosła swoje biura do domu p. Serednickiej, 
dawnego' Urzędu Skarbowego przy uilicy Wilusza, 
opróżniając zajm owany dotychczas lokal dla 5-go 
pułku strzelców  konnych, k tóry  w  tych dniach 
w  całości przenosi się z T arnow a do Dębicy.

Organizowanie S traży  pożarniczej w Dębicy.
P raca nad zorganizowaniem S traży  pożarnej 

w  Dębicy stała się punktem ambicji dla w icebur
m istrza prof. Staronia. *

M ając zapewnione poparcie znacznej ilości o- 
sóh, tak  ze sfer rzemieślniczych, jak i inteligencji, 
zdołał on już zebrać dość znaczne fundusze na ten 
cel w  kwocie przeszło 2000 zł., następnie powołał 
z różnych organizacyj ludzi chętnych do pracy, a 
zw łaszcza młodych, tak że jest nadzieja, że w kró t
ce rozpocznie się w reszcie praca nad w yćw icze
niem drużyny strażackiej. ' -

Do tej przystąpili w  pierwszym rzędzie młodzi 
inteligenci z  Akad. Zw. Strzeleckiego w  liczbie 12. 
Również prezeska Żeńsk, Zw. Strzel, p. Zrębowa 
przeznaczyła dó w spółpracy oddział młodych ko
biet w  liczbie 14, które zajmą się ćwiczeniem w  ak
cji ratowniczej i sanitarnej.

Opornie szła ta  praca dotąd głównie z powodu 
braku sprzętu pożarniczego. Zaradzi się temu jed
nak przez zorganizowanie T ow arzystw a S traży  
pożarniczej i przez opodatkowanie wszystkich 
właścicieli domów. Kwota uzyskana w  ten spo
sób jest preliminowana na 10.000 zł. rocznie. Jest 
to kwota, k tóra pozwoli już na zakupno choćby 
i droższego sprzętu.

W  dniu 5 bm. odbyło się W alne Zgromadzenie 
członków Tow. S traży  pożarnej, na którem  prof 
Staroń zdał spraw ę z dotychczasowej pracy orga
nizacyjnej i posunął ją naprzód przez to, że przy
jęto statu t Tow. S traży  pożarniczej i dokonano 
w yboru tym czasow ego Zarządu, w  skład którego 
w szedł w ybrany  przez aklamację wiceburm istrz 
prof. S taroń jako prezes, mgr. Niemiec jako za
stępca. Sekretarzem  w ybrano akad. Kazimierza 
Mieleckiego, skrabnikiem p. Franciszka Lorenza, 
gospodarzem1 p. Sfcróżyńskiego. Na komendanta 
czyli naczelnika S traży  został zaproponowany 
przez aklamację p M arjan Hoszard, na instruktora 
p. Gunia.

W  ten sposób akcja dostała się w  ręce ludzi 
poważnych i chętnych do pracy  i żyw im y nadzieję, 
że odtąd chełmy błyszczące znajdą się na  głowach 
strażaków  nie od parady, lecz będą cechować lu
dzi pracy i w ykształconych fachowców dla dobra 
miasta. , .■ * i < ' 1 r"  i

Na punktach węzłowych, łączących wsie z mia
stem;, osiedliły się od lat wielu pasożytujące pi
jawki, które nie dopuszczają niesionych do miasta 
przez okolicznych włościan tow arów  żywnościo
wych, jak drobiu, jaj, m asła i nabiału, lecz w yku
pują je poza miastem tak, że gros ludności nie 
otrzym uje ich bezpośrednio wogóle, lecz tylko w y
brakow ane i to w  szczuplej nadzw yczaj ilości. 
Ludność m iasta prosi odnośne w ładze, szczególnie 
M agistrat m iasta o wzięcie jej w  obronę przed 
wygładzaniem i wyzyskiem, gdyż te  konieczne 
dla życia artykuły  trzeba później zakupywać od 
pośredników z wielką dla siebie stra tą

O statuę św . Antoniego.
Ofiarodawcy, k tórzy  przed 18-ym m aja 1929 r. 

złożyli na ręce zbierających datki na statuę św. 
Antoniego dla kościoła parafialnego w  Dębicy pań 
Cwaezkowej i Blahutowej kw otę 378 zł. 80 gr. 
i 1 dolara;, zapytują się tą  drogą ks. dziekana, czy 
kw otę tę otrzym ał, prosząc o zrealizowanie celu, 
na k tó ry  ta  kw ota została złożona.

Epilog zajść w Kozodrzy i Nockowej w powiecie 
ropczyckim.

Proces o zajścia, mające na celu pobudzić lud
ność wiejską do rozruchów w  powiecie ropczy
ckim, których celem by ły  nie m otyw y gospodar
cze, lecz polityczne, przez urządzanie nielegalnych 
zgromadzeń, zmuszanie do udziału przy zastoso
waniu niebezpiecznych pogróżek i brania udziału 
w  demonstracjach, zakończył się wyrokiem  Sądu 
w  Tarnowie, k tóry  przyjął okoliczności łagodzące 
i w ym ierzył oskarżonym najniższy w ym iar kary  
od 10 do 7 miesięcy więzienia.

Z pośród 141 oskarżonych włościan skazani zo
stali na 10 miesięcy: Ludwik Magdoń, Stanisław 
Matuszkiewicz, Michał Gajda i W alenty Seliga, — 
na 8 miesięcy: Marcin Pasowicz, S tanisław  Ma
deja;, Józef Cabaj, Franciszek Cuszkał i Józef S trę- 
pa, — na 7 miesięcy; Franciszek Gajda, Michał 
Dąbrowski i Stanisław  Więcek. 4 1

Obrońcą D r Chmiel, adw okat w  Tarnowie, 
imieniem skazanych wniósł apelację od wyroku.

Akcja dla bezrobotnych.

Na zaproszenie w iceburm istrza prof. Staronia 
odbyło się dnia 3 bm posiedzenie przy  obecności 
p. starosty  B asary, na którem  omawiano spraw ę 
przyjścia z pomocą bezrobotnym  podczas zimy.

Przedew szystkiem  brano pod rozw agę doży
wianie dzieci, zbieranie po domach używ anej o- 
dzieży i obuwia, oraz sprawę zebrania funduszów 
na prowadzenie całej akcji i w  tym  celu utwo
rzono trzy  sekcje, które poruszonemi w yżej sp ra
wami mają się zająć

W ybrano także ścisły komitet w ykonaw czy, 
w  skład którego w eszły następujące osoby; prof. 
S taroń jako przewodniczący, panie Dihmowa, 
Kemmerowa, Drowa Jezierska i Sandhausowa, 
oraz pp. Łukasik, Szutryk, Chendyńskf, mgr. Nie
miec, dyr. Miskiewrcz, dyr. Sadowski1, Stróżyński, 
Kerner, Griinspan i W iderspan.

(Według dotychczasowych zestawień, na te re 
nie Dębicy jest około 300 rodzin bezrobotnych, 
którym  należy udzielić pomocy. Ponieważ komitet 
nie dysponuje na razie żadnemi funduszami na ten 
cel, proszono p. starostę o spowodowanie w  Fun
duszu Pracy, by  tenże przyszedł z w ydatną po
mocą dla bezrobotnych przez udzielenie odpowied. 
niej kw oty na zajęcie bezrobotnych przy  robotach 
takich, k tóre i w  zimie m ożnaby wykonać, Ze 
względów jednak budżetowych w  tym  roku nie



uda się już z Funduszu (Pracy uzyskać jakiejkol
wiek kwoty.

Poruszono także kwestię otw arcia kuchni dla 
bezrobotnych, k tórą to sprawę rozpatrzy w  naj
bliższym czasie ścisły komitet.

Organizowanie Spódzielni szewskiej'.

Z inicjatywy prezesa Kola rzemieślników 
BBWR. w Dębicy p. Samsonowicza, odbyło się 
dnia 7 b. m. zebranie organizacyjne Spółdzielni 
szewskiej, którem u przewodniczył wiceburm istrz 
prof. Staroń. ■» t

Po obszernej dyskusji uchwalono izałożyć 
Spódzielnię szewską, k tóra niewątpliwie przyczyni 
się do podniesienia upadającego zawodu szew 
skiego i udzieli znacznej pomocy szewcom  tutej
szego powiatu 

Celem przygotow ania zwołania W alnego Zgro
madzenia, w ybrano ścisły komitet, w  skład któ
rego weszli: ks. dyr. Kotfis, Szutryk, Samsono
wicz, Kaczor i Gawlik. > * - 1

Z Ropczyc.
POSIEDZENIE PO W . KOMITETU O. P . L.
Dnia 4 listopada odbyło się posiedzenie sekcji 

propagandowej i wyszkoleniowej Pow. Komitetu 
Obrony przeciwlotniczej biernej w  salr M agistratu 
w  Dębicy w  obecności delegatów z Pilzna i Rop
czyc pod przewodnictwem  w iceburm istrza prof, 
Staronia. , - ■

Głównymi referentam i byli: zast. starosty  p. 
Hnatyk i taż. Zieliński, jako powiat, tastrukt. LOP.

Na wniosek inż. Zielińskiego uchwalono oddać 
spraw ę propagandy Obrony p. 1, w  poszczególnych 
miejscowościach powiatu pojedynczym osobom, 
chętnym i zaznajomionym w  tym dziale pracy, 
ażeby akcją propagandy i wyszkolenia kierowali. 
W  Ropczycach kierownictwo sekcji objął p. Hna
tyk, na Pilzno wyznaczono inż. Wojnarskiego, na 
Sędziszów apt. Gardzielą, a na Dębicę prof. S ta
ronia i inż. Zielińskiego. Uchwalono urządzić od
czyty  propagandowe w raz z wyświetlaniem  fil
mów wzgl. przeźroczy w  powiecie, a na referen
tów  tychże uproszono oprócz wymienionych w y 
żej działaczy, płk Kępskiego z Dębicy i prof. 
W ierciocha z Ropczyc. Skioskopu dostarczy do 
w yśw ietlania W ydział Pow iatow y.

Nadto uchwalono urządzić w  większych ośrod
kach powiatu kursy  informacyjne i wyszkoleniowe 
dla drużyn odknżająoo-ratowniezych. W szelkie pi
sma i broszury, potrzebne dla uczestników kur
sów, zarów no dla w ykładców , jak j słuchaczy, 
postanowiono zcentralizować w  Dębicy i uzupeł
nić zakupnem brakujące. > Ł

Największą trudność w prowadzeniu tej akcji 
spraw ia brak sprzętu potrzebnego w  ogólności, a 
w  szczególności sprzętu odkażającego, k tóry  ma 
kosztow ać 1200 zł. Ponieważ ten sam aparat jest 
potrzebny do szkolenia straży  pożarniczej, uchw a
lono prosić przedstawiciela W ydziału Pow iatow e
g o  p. insp. Kassubę o poparcie w  uzyskaniu po
trzebnych na to wyszkolenie funduszów, do> czego 
dopomogą i komitety miejscowe.

- KOMUNIKAT.
W  dniu 5 listopada br. została o tw arta  w  Rop

czycach czytelnia, zorganizowana przez Zarząd

|  Latem i jesienią |  
|  orzeźwia i krzepi §
|  herbata - kawa 1

„E. W. I. G.“

Koła miejscowego Stow arzyszenia Urzędników 
Skarbowych. , 1.......i ■ • «

Z czytelni mogą korzystać członkowie Koła
S. U. S., oraz wprow adzeni przez nich goście.

I Czytelnia zaopatrzona jest na razie w  3 dzien
niki „Gazeta Polska11, „Kurier Poranny11 i „Ilustro
w any Kurier Codzienny11), 7 tygodników, 1 dw uty
godnik i 1 miesięcznik, o raz w gry, jak szachy itp.

Czytelnia czynną jest w  środy, soboty i nie
dziele.

Otwarcia dokonał urzędujący wiceprezes Za
rządu Koła Aleksander Kisły.

Komunikaty prasowe.
W ojewódzkie Biuro dla Spraw  Finansowo-Rol- 

nych komunikuje, że od początku istnienia Pow ia
towych Urzędów Rozjemczych na terenie W oje
w ództw a krakowskiegor do końca czerw ca b. r. 
wpłynęło 8309 spraw , zaś w  miesiącu lipcu, sierp
niu i wrześniu b. r. 5964 spraw. W idać więc silny 
w zrost (71%) wpływ u spraw  do Urzędów Roz
jemczych, w  porównaniu do w pływ u od początku 
istnienia do końca czerw ca b. r.

Spraw y załatwione od początku istnienia Po
wiatow ych Urzędów Rozjemczych do końca w rze
śnia br. w ynoszą zaledwie 13% zadłużenia krótko
terminowego, należącego do Urzędów Rozjem
czych. Konwersji więc przez Urzędy Rozjemcze 
uległa do 1 października br, tylko m ała część za
dłużenia pryw atnego u rolników, których gospo
darstw a1 wiejskie nie przekraczają 100 ha, pomimo 
dużych korzyści, które dają rolnikom w  ich za
dłużeniu pryw atnem  Urzędy Rozjemcze. '

W ojewódzkie Biuro dla Spraw  Finansowo-Rol- 
nych komunikuje, że ustaw a o urzędach rozjem
czych jest jedyną z ustaw  konwersyjuych, która 
działać może w yłącznie na życzenie interesow a
nych stron, a więc w  praktyce na życzenie naj
częściej rolników.

U staw a ta  uprawnia Urzędy Rozjemcze do ob
niżenia kosztów prywatnego krótkoterminowego 
zadłużenia rolniczego i umożliwienia rolnikom 
spłaty tego zadłużenia w ratach.

Od rolników więc głównie zależy efekt, jaki 
uda się osiągnąć przy pomocy U rzędów Rozjem
czych.

Z działalności Urzędów Rozjemczych.

W ojewódzkie Biuro dla Spraw  Finansowo-Rol- 
nych zauw ażył, że rolnicy składają wnioski do 
Urzędów  Rozjemczych dopiero gdy przeciw  nim 
prow adzony jest w  danej sprawie proces sądow y 
lub naw et już egzekucja. W prawdzie Urząd Roz
jemczy na ich wniosek może postanowieniem, za- 
wieszającem postępowanie egzekucyjne, zabezpie
czyć wniosek, a sąd przed którym  prowadzi się 
proces w strzym a postępowanie sądowe, gdy stro

na przedłoży mu zaświadczenie o wszczęciu postę
powania w tej sprawie przed Urzędem Rozjem
czym1, lecz przez późne zwrócenie się z wnioskiem1: 
do Urzędu Rozjemczego narosły już rolnikowi ko
szty sądowe i egzekucyjne.

Najlepiej -nie dopuścić do procesu i jeszcze przed 
wnijesienitetmj skargi] Kłożiyć wnibsek do Urzędu 
Rozjemczego, bo wówczas wierzyciel skargi już 
wnieść nie może i dłużnik uchroni się od kosztów 
sądowych.

Bank Akceptacyjny.

Z Wojewódzkiego Komitetu do Spraw1 Finan- 
sowo-Rolnych komunikują, że rolnicy-dłużnicy, 
którzy posiadają warunki przewidziane w obowią
zujących przepisach do zawarcia układów konwer- 
syjnych z instytucją kredytową co do krótkoter
minowego zadłużenia w tej instytucji, z którymi 
instytucja kredytowa nie przystąpiła do układu1 I 
konwersyjnego1, mają prawo odwołania do korni- |  
tetu konwersyjnego przy Banku Akceptacyjnym, ;v

Nie mogą jednak odwołać się do tego komitetu 
bezpośrednio dłużnicy Banku Gospodarstwa Kra
jowego i Państwowego Banku Rolnego.

Rozmaitości.
Ile ziarnek zaw iera jeden dekagram  śru tu?

Dla zaspokojenia ciekawości Czytelników, jak ; 
również dla użytku naszych myśliwych, jeden 
z naszych wspópracowników zadał sobie trochę j 
trudu i wyliczył, ile ziarnek liczy jeden dekagram  
śrutu o średfnaey: Vh- rnm liczy 380 ziarnek, 2 mm 
230, 21U —  140, 272 m m  — 100, 23U mm  — 84,
3 mmi — 60, 372  mim1 — 39, 33A —• 31, 4 mm  — 27,
47 2 — 19, 5 mm — 14,, 572 mm — 10.

Przyjm ując przeciętną Mość użytego śrutu do- 
jednego naboju myśliwskiego na 3 dekagramy, w i
dzimy, że nie jest rzeczą dla myśliwego obojętną,, 
jakiej wielkości śrutu używ a się do robienia naboi.

P rzykładow o porównajmy dwa najwięcej uży- 
w ane w ym iary  śrutu, mianowicie na kuropatw y [JS 
i na zające: Nabój zrobiony ze śrutem  0; średnicy 
274 mm będzie zaw ierał około 420 ziarnek śrutu, 
taki sam nabój ze śrutem  21/a mm zaw iera już 
tylko około 300 ziarnek, nabój ze śrutem  23A mm 
250 ziarnek, zaś nabój ze  śrutem! 3 mm 180 ziarnek.

Również silnie uw ydatnia się ta  różnica między 
śrutem  używ anym  na zające: nabój zrobiony ze ' 
śrutem  3/L mm zaw iera około 120 ziarnek śrutu, 
zaś nabój ze śrutem  o średnicy 4 mm około 
80 ziarnek.

Oddając powyższe zestawienie dla użytku PT. 
myśliwych, poizostawiiamy im wysnuwanie dal
szych wniosków, przypominamy jednak, że należy i 
brać pod uwagę także i inne czynniki, jak porę 
roku, kierunek w iatru , odległość myśliwego od 
zwierzyny, ilość i jakość użytego prochu strzelni- j 
czego a przedewszystkiem  indywidualność strzelby !

Dębica dawniej a dziś.
(C ią g  d a lsz y ) .

Po w ielkich ta rapa tach , spow odow anych  biu- 
k ra tyzm em  austrjackim , uzyskała  D ębica wre- 
cie dyplom  m onarszy, nadający  jej ty tu ł m iasta 
daw ny herb  ,,G ryf“.

G odzi się na  tern m iejscu podkreślić  w ielkie 
uświęcenie dla sp raw y m iasta  ś. p. prof. W y- 
bka, k tó ry  nie szczędząc trudu  i grosza, uwi- 
ł się po  archiw ach, aby przedstaw ić  M inister- 
wu Spr. W e w. rzeczow e argum enty. Z acytu- 
my kilka zdań  z dyplom u. „My. F ranciszek 
izef P ierw szy, z Bożej łask i C esarz A ustryacki, 
>stanowiliśmy m ocą N aszej N ajw yższej cesar- 
:iej i królew skiej w ładzy N aszą decyzją z dnia
1 czerw ca 1912 N asze w ierne m iasteczko Dę- 
cę w N aszem  K rólestw ie G alicyi, ocenia jąc
ijm iłościwej uporządkow anie  jego sp raw  pu- 
icznych i jego pom yślny  rozw ój, na  prośbę 
eprezentacyi gm innej podnieść do rzędu  m iast, 
ad to  pozw oliliśm y N aszem u w iernem u m iastu 
ębicy n a  używ anie op isanego i w ym alow anego
>niżej s ta ro d aw n eg o  herbu  m iejskiego a m ia-

t
now icie: C zerw onej T arczy  z srebrnym  G ryfem , 
zw róconym  w lew ą stronę, którego p rzedn ie  
szpony, dziób i język są pom alow ane zło tą  far
bą. N a głów nej k raw ędzi tarczy, okolonej bro- 
nzow ą zdob ioną obw ódką, spoczyw a srebrna 
ko rona w ieżow a z p ięciom a w idocznem i b lan
kam i.

i na  tym  dyplom ie zam yka się jedna rozw o
jow a k arta  historji m iasta D ębicy od m rocznych 
zaczątków  średniow iecza, po przez fazę rozw o
jow ą XVIII i X IX  w. do pierw szych chwil w y 
buchu w ojny św iatow ej. W krotce przew ala się 
p rzez m iasto po łudniow a arm ja austrjacka w p o 
chodzie na w schód, aby  skończyć z M oskalem  
w przeciągu 5 tygodni, —  a faktycznie 5 lat. 
Spieszą w szeregi L egjonów  D ębiczanie, w al
cząc chw alebnie pod  polskim  sztandarem , w ie
lu z nich nie w raca już nigdy. P od  nap o rem  
przew ażających  sił rosyjskich przesuw a się front 
w schodni coraz bardziej na zachód.

(Ciąg dalszy nastąp .


